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Redaktor: Franciszek Duszyński.
| Adres dla listów: Nowy Przyjaciel Ludu — Kępno (WkD.)

Druk i nakład: Drukarni Spólkowej w Kępnie, ui. Mickiewicza 54. 
Telefon nr. 47.

Cena ogłoszeń: wiersz petytowy jednolainowy 20 mk.
żałobne i dla poszukujących pracy 15 M „

Reklamy w dziale redakcyjnym 50 mk. za wiersz, przed 
tekstem 75 mk. za wiersz. Na ogłoszenia ponad 10 razy 

się powtarzające, odpowiedni rabat.

Kępno, na czwartek 13. kwietnia 1922 r. Rok IX.
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genua.
1 niebem pięknej Italji, gdzie z!ma 

, p cra ,3wego białego całunu, gdzie kró- 
vvleczlia '^eloncść, zjechały się 

2i 1 mężów sianu ze wszystkich
I*0 oh u Przesz{° 2 tysiące ludzi, 
[tlypi,, upełnomocnionych delegatów
ft3sfp̂ ',atyczne§° ca^  szereS s'ł pomzc 
T ^ P j '  rozmaitych kancelistów, kurjerów 
*  ió ’nzs Większy zjazd, niż ten, który 

In, , "9  roku w Paryżu podczas debat 
’ sob'6133'3̂ 1111’ ziazd- 0 którym pewne 
R //? .obiecywały, a który zdaje się za- 

naQziejs wielu.
•

S Owo> te pięć liter uporczywie 
^eh ' w dzień, od przeszło trzech rnie- 

Wszystkich dzienników całego świata,
U,v,jOp 2 ust wszechpotężnego premjera 

uęorge‘a. Chciał on w Genui pad-
• ' Dr Zwietrzałe już i powoli rozpadające
• swego autorytetu, chciał po- 

!j>;) Th-i wielkiego ur.snzuwakiigo ciętla,
[1 ''2tiLLll,c*a które położyłoby wszystkich 

. loSj C2yło przeszkody a p. Lloyd George*a 
>• 2 tej potęgi, na jakiej się w Anglji 

powoli, lecz coraz wyraźniej

Ci;-,
Rfo ciosem, który ugodził w prsm 
fitr wiadomość ostateczna, że Arr.e- 
Śr/'? genueńskiej udziału nie weźmie 
K * a Wazyła, długie snuto przypuszczenia 
t̂ nia 3pó}Prscy delegatów amerykańskich, 
lik okazały się płonnemi. Wobec 
jL  lest stanowczo zdekompletowana, 
a erWany, brak bowiem najważniej­

si / ° zPorządzającego podstawą ustroju 
K 7 ? 1/  ~  pieniędzmi. Brak Arne- 
fillt'ieH Mściwie mówiąc, panem sytuacji, 
H  Peustwa europejskie są jej dłużni* 

g /  największe jjorawo głosu w spra 
l.r°Py. Bez niej konferencja genu- 

>ią, ła jn ie  pustą wymianą zdań, je- 
u]ącym zetknięciem >się przedstawi- 

!j t]jfipadstw europejskich, ale żądane 
.Odą mogły zapaść, bowiem 

T to ^ niejszego czynnika do ich zreaiizo-

ko'

t"
łolt

'Wek
%c/°3c’> to iak już wspominaliśmy po- 
2 genueńska będzie się przedstawiać
•h 0(0 encia w Wersalu, a przedewszyst- 

kreślić z całym naciskiem, — ?a-
V u,^8tole obrad wszyscy: państwa zwy- 
,’itie r>Car.stWa 1 mniejsze państwa, dalej 

Państwa zwyciężone, wreszcie nawet 
?rz.ez Wielką Ententę sowdtpja. Za- 
•/.* wielcy augorowie, twórcy po- 

pty,’ Lloyd George oraz jego koledzy 
J h5ij„s.P;zymierzonych, z których każde 
fcll) *Dr2i 2ych Iudzi> a więc Francja wice- 

, “ a.rthou i p. Raibel i inni; Włochy 
i'il,tsiij,n,r,’stra spraw zagranicznych Schan 
^ ' t ó L ^ y 8) '^  wszystkich swoich prem- 
/ “kjg . spraw zagranicznych, to samo 
ety i 1 neutralne, a Polskę reprezentuje 

minister Narutowicz. Ze strony 
. •l'*%„.vz,Czeriib przy pomocy Litwinowa 

P^ysyłają swych tuzów Wirtha 
t/Si J b '.są na równych prawach, bowiem 
ii, zX'u'^i“ ck:ej przyznano prerogatywy, 

‘ przedstawicielom dyploma
''!lri,;ycb- Wszakże nawet sami 

PrJ/* wyrażają grube wątpliwości, 
rezutaty, r. wypowie -zieli 

I e ^ftkcini krotnie i niedwuznacznie,

Robotnicy tytoniowi w Sejmie.
p.. We. wtorek odbył się w Warszawie z inicjatywy 
Cmześcijańskiego Związku Tytoniowców Zjazd dele­
gatów — robotników tytoniowych z całej Polski. Re­
prezentowane byiy dzielnice: b, Zabór pruski, Kongre­
sówka i Kresy Wschodnie. Ma?, polska zaznaczyła, że 
nie jest zainteresowana i ze dr, takiego lub owego za­
łatwiania sprawy nie przywiązuje wagi.

Zjazd obradujący pod przewodnictwem p. Pano- 
wicza z Poznan a, uchwalił po wysłuchaniu rzeczowych 
referatów, wygłoszonych przez posłów: ks. Adamskiego, 
Bresińskiego i Gdyka — jedacnnyśinie rezolucję, po­
tępiającą monopol, a domagającą się stanowczo utrzy­
mania wolnego handlu.

Robotnicy, zorganizowani w związkach klasowych, 
czyli socjalistycznych, przesili na ręce przewodniczą­
cego Zjazdu oraz dc- wszystkich Klubów Sejmowych, 
uchwaloną na ogólne m zebraniu ,Związku Robotników 
i Robotnic Przemysłu T y t o n iw O d d z i i łó w  War­
szawskiego, Grodzieńskiego i Bia;ostock;ego‘' — rezo­
lucję, treści [ustępującej;

„Wobec przewidzianego wprowadzenia mono­
polu, tytoniowego, a zarazem przejęcia prywat­
nych fabryk tytoniowych przez Rząd, Z. G. Zw.

Dotychczasowe warunki pracy i płacy w rzą­
dowych fabrykach tyton iow ych, a mianowicie 
szykany i ignoracja delegatów robotniczych 
przez administrację fabryczną, w rog i stosunek 
do organizacji zawodowych, nie p rzy jm ow a­
nie robotn ików  starszych ponad ła t 35 i omi­
janie w przyjmowaniu bezrobotnych z pośród 
byłych robotników fabryk prywatnych, oraz 
mniejsze zarobki, dają obraz tego, czego należy 
oczekiwać w razie przejścia fc.bryk prywatnych 
pod zarząd Peńst^fl, i z tych względów robot­
nicy i robotnice widzą niechętnie zmianę praco­
dawców (to znaczy: monopol.1')

Takie to stanowisko zajmują w stosunku do mo­
nopolu robotnicy związków klasowych. Co teraz są­
dzić o prowodyrach z Z. Z. P., rozmaitych Brzeziń­
skich, Adamkach i Banachach, którzy bezkrytycznie  
postanowili popierać w brew  iuteresom ro b o tn i­
czym monopol? Czy dziwić się można, że robotnicy 
tytoniowi są skłonni uważać io stanowisko Z. Z. P. 
za jawną zdradę?

t
W środę udały się delegacje fabryk tytoniowych i to: 

z fabryki „ Noble.se1' Warszawa pp. Modliński Jan,
Kruszyńsk’ Aleksander, Krotołowski Stefan; 

z fabryki „Union" Warszawa po. Ferster Janina, Szcze­
pański Franciszek, Zieleniec*i Jan; 

z fabryki „R.f, rma" — Warszawa — pp. Peciel Janina,
Alorawska Helena i Piechotka Helena; 

z fabryki „P rg ie>s;‘ — Wars awa Sender Helena; 
z fabryki Dreriegu — Poznań, pp. Korć, Wierzcholski

i Paucwi ?;
z fabryki .Patria ‘ — Poznań p. Trepiński Wiktor,

Lindner Edward, Stachowiak; 
z fabryki „Sarmatia* — Poznań, pp. Ziniewski, Kaczyń­

ski i Papderski;
z fabryk tu jiiiow ych Bydgoszczy pp. Wojciechowski 

i Wk-kliński i fabryk tytoniowych w Starogardzie 
p. Lewiński,
do Sejmu i k; oferowały z poszczególnymi klubami. 
Po bardzo serćecznem przyjęciu posłów z Chrz.

Nar. S tronnictwa Pracy, wypowiadających się stale 
stanowczo przeciwko mont połowi, przyjął delegatów 
Związek Lvć»« o - N rodowy. Frezes tego Klubu, 
p. prof. G.ąbinski „ś - adc.yl, że Klub jego głosować 
będzie p jtc.iw ko raoiaą-citw.

Równobrztmące ■. świadczę.:id (przeciwne menooo- 
lowi) uzyskali delegaci w Klubie okulsczyków, w Nar. 
Chrz. Śtr. Lud (Di/oanowicza.) w Kiubie Mieszczań­
skim i u posłow niemiecki-h.

K lub P r ic y  Konstytucyjnej składający się 
z konne « t-stó' ;^na : .poi.ikL;! wysłucha’ delegację, 
GŚv.-iaii. ij, 1 j : . v ».«! jit.-.sio wisko
Klubu podyktc-wr.ne był-- .. ■ : »'? debro Skarbu
Państwowczd (c/> u uos. ccy luo.icj.oicoega, iio li;-

szera także? — przyp redakcji), że jedr»k po rozpra^ 
wach plenarnych w Sejmie rozważy jeszcze raz za 
i przeciw i wtenczas dopiero zajniń: ostateczne stano­
wisko. Robotnicy nie mają być poszkodowani,

Stapińczycy (P. S. L. — lewica) oświadczyli, że 
p. Ministrowi Skarbu dali do zrozumienia, i 5 w obec­
nych normalnych warunkach i przy chaosie adn inistra- 
cyjnym monopolu popierać nie mogą. Wprowadzenie 
monopolu możii/e będzie dopiero po ulepszeniu ad­
ministracji. Na ięce p. posła St3pińskiego wpłynęły 
liczne rezolucje wlościaństwa małopolskiego, domaga­
jącego się zniesienia monopolu

Tugutowey (P. S. L ,,Wyzwolenie'‘) nie ustalili 
jeszcze stanowiska swego. Byli skłonni głosować za 
monopolem, bo parfje robotnicze P P. S i N. P. R, 
głosowały także za upaństwowieniem przemysłu tyto­
niowego. Skoro jednak obecnie robetnicy przedkła­
dają tak poważne argumenty, przemawiające przeciw ko 
monopolowi, a nawet związki socjalistyczne oświad­
czają się za wolnym handlem, sprr.vvę rozważą rzeczc- 
wo i zajmą odpowiednie stanowiska. Interes Państwa 
należy stawiać ponad interesem robotników. (S koda, 
że Tugutowcy nie mówią tak samo, kiedy chodzi 
o interes wsi. Skoro tylko w Sejmie mowa o spra­
wach, dotyczących chłopów, Tugutowcy zapominają, 

...nOÓ-ld WWyCŻ Mm. — Przvn 
interes Państwa nakazuje, głosować przeciwko mono­
polowo.

Klub Kato licko-Ludowy, składający się z 5-ciu 
posłów malcpcl: kich, oświadczył się za monopolem, 
chociaż program tej paitji wręcz sprzeciwia się upań- 
stwowianiu warsztatów prywatnych. Ze względu na 
były zabór pruski grupa ta jest skłonna, głosować za 
tern, aby wprowadzenie monopolu w b. zaborze pru­
skim odroczono na iat 10.

K lub P. P. S, (polskich posłów socjalistycz­
nych) znalazł się wobec slanowczo występującej dele­
gacji robotniczej w kłęyotliwem położeniu. P. Żuław­
ski daremnie sisrał się przekonać robotników, że mo­
nopol jest korzystny. Robotnicy zwrócili uwagę na 
lo, że pracobiorcy z małopolskich f^biyk monopolo­
wych, chcąc uzyskać podwyżkę, muszą przyjeżdżać do 
Warszawy i uciekać się każdorazowo do pomocy po­
słów. Socjaliści temu oczywiście zaprzeczyć nie mogli. 
Kiedy posłowie z P. P. S. po bardzo długich i gorą­
cych rozprawach oświadczyli, że głosują za m onopo­
lem  z zasady, bez wzgędu na to, jaki on będzie  
m iał w ynik  dla Państw a i robotników7, delegacja 
opuściła niegościnny Klub, podkreślając, że to stano­
wisko pozbawi P. P. S. resztki swoich wpływów, 
w b. zaborze pruskim i tak już niewielkich.

S cjaiiści oświadczyli dodatkowo, że poprą wnio- 
ssk ks. Adamskiego, domagającego się w razie prze­
prowadzenia monopolu odszkodowania dla robotników 
do wysokości 3-letniej płacy.

Całkiem niezdecydowane i niewyraźne stanowisko 
zajęli posłowie N. P. R Poseł Hertz, który za stano­
wisko Z Z. P. w tej sprawie w poważnej części jest .  
odpowiedzialny, delegacji nawet się nie pokazał Po­
słowie enperowscy z Pomorza oświadczyli stanowcze, 
że głosować będą przeciwko monopolowi, poznańscy 
posłowie N P. R. jeszcze nie wiedzą, co zrobią. Posło­
wie N. P. R. b. Kongresówki natomiast oświadczyli 
bez ogródek, żc są zwolennikami monopolu (naturalnie, 
bo cóżby powiedzieli socjaliści? — Przyp. red.)

Pia»tow cy (grupa Witosa) dzielą się na dwie 
grupy. Witosowcy z Małopolski są za monopolem, 
ci zr.ś z Kongresówki prawdopodobnie nie będą gło­
sować wcale.

Po intensywnej pracy we wszystkich Klubach 
udali się delfgaci do Marszałka Sejmu, gdzie 'potkali 
delegację Bydgoskiej Rady Miejskiej. Marsz T k uważa 
wprowadzenie monopolu w obecnych wara; ka.ch za 
szkodliwe. Zdaniem jego sprawa monopolu zdecyduje 
się z początkiem maja r. b.

Del;.'gacie robotnicze opuściły Warszawę w czwartek, 
unosząc z wscC-łpiacy z chrześcijańskimi związkami 

z pesłami Chiz. Nar. Sir. Przcy jakna;.epsze wraże­
nie. B r :o rmie c-cRcęia icii ż \ :,i-l;w < ść, j''ka cu 
w. związkach chrzęści, ^iziach podejim wim-' i jaką im
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posłowie z Chrz. Demokracji (chadecy) pomagali. 
Tych członków delegacji, kiórzy należą do Z. Z. P. I przyzwyczaili się do traktowania przez urzędników Z, Z P. z gór/, uderzyła usłużność i ruchliwość urzę­
dników związków chrześcijańskich.

Można powiedzieć bez przesady, że starania dele­
gatów robotniczych z b. zaboru pruskiego, silna ich 
argumentacja oraz pomoc, udzielona im przez Związek 
Chrześcijańskich Tytoniowców'w Warszawie, znacznie 
sytuację poprawiły. —

do centrum miast r nie jest łatwy, nie rrmgą być pozba­
wiane swej jedynej artystycznej placówki.

W y s o k i  S e jm  uchwalić raczy :
Wzywa się Rząd, aby Departament Sztuki i Kul

tury przy Ministerstwie Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego udzieliło Teatrowi na Pradze zasiłku 
w rozmiarach koniecznych do utrzymania i rozwinięcia 
jego kulturalnej działalności.

W n io s k o d a w c a .

Dzień 3 Maja- kor
2
lian
m

likwidacja ministerstwa S. dz. praskiej.
W niedzielę, dnia 9 kwietnia odbyła się uro­

czystość likwidacji ministerstwa byłej dzielnicy pruskiej.
Uroczystości rozpoczęły się Mszą św. odprawioną 

frzez ks. Noryszkiewicza w kaplicy zamkowej. Podczas 
nabożeństwa śpiewa? chór narodowy. Po mszy cele­
brant ks. prof. Noryszkiewicz wypowiedział podniosłe 
kazanie. O godzinie 13. odbyło się w sali Tronowej 
właściwe przejęcie władzy przez prezydenta ministrów p. Ponikowskiego, któremu towarzyszył przyfl^ły 
wczoraj rano do Poznania min. spraw wewnętrznych p. Kamieński. Na mszy jak również na uroczystości 
przejęcia byli obecni pomiędzy innym: pp. min. Wybicki 
z  wiceministrem Dr, Seydą i Drem. Wachowiakiem 
ks. kardunał Dalbor z biskupem Łukomskim. gen. Ra­
szewski i Serda, gen. Milewski, wojewoda Celichowski, 
Wojewoda Brejski z przedstawiciel, województwa^ po­
morskiego, przedstawiciele wszystkich departamentów 
ministerjum władz cywilnych, wojskowych, komunalnych 
z wiceprezydentem Dr Kiedaczem na czele i prasy.

W ostatniem ciągnieniu 
nr. 1735 216, sprzedany P. K

M iljo n ó w k a .
miljonówki wylosowano 

K. P. w Siedlcach.

SYROKOMLA.

Z p o e m a tu  „D ni doroczne a

Otóż Wierzbna, otóż Kwietna 
Zawitała nam niedziela!
Wnet nastanie chwila świetna 
Zmartwychwstanie Zbawiciela. 
Kościół jęczy w dzwonów jęki,
I rozmyśla z cichym żalem:
Gdy Baranek sam na męki 
Przyszedł w mury Jeruzalem,
Kiedy tłuszcza, co za chwiię 
Ma nań wywrzeć gniew swój srogi, 
Gościa w bramach wita mile,
Palmy ściele mu^pod nogi.

Zbliża się rocznica wiekopomnej Kon' 
rocznica, którą każdy Polak radośnie « 
stytucja 3 Maja bowiem była widomy1® 
wieki stanowić będzie dokument żywot’ &

Wszakże Konstytucja 3 Maja ieS enis 
kiein do uobywatelenia wszystkich w WTL 
watelenie to rzeczywiście nastąpić m°ze, 
kiem i jedynie drogą najszerzej pojętei 
dowych, której przedstawicielem jest 
dowej w województwach zachodn.

Wzywamy przeto wszystkie k°®’ (fl 
aby niezwłocznie zabrały się do urzą°* 
i organizowania składek na Oświati? 
inne organizacje i stowarzyszenia Pr°5'  
dziele komitety T. C. L. czynnie, pop3* 

T ow arzystw o Czytelni Lu*
Rada Główna: Bernard Chrzano^

X. Antoni Ludwiczak, Zaf«*a
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Kalendarz rzym sko-ka^ ’’

12- go „  Konstantyn b. w., ’
13- go „  W ielki Czwartek.”
14- go „  f  W ielki Piątek

Wschód słońca « godz. 5,13 1 L
i. u o ii 5,11

Środa 
Czwartek 
Piątek

5, 8
MIEJSCOWA.
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Z działalności postów Chrzęść. Klubu Robot.
W niosek

posła Czerniewskifgo i tow. z Narodowo Chrześcijań­
skiego Klubu R' bomiczfgo i innych w sprawie udzie­

lenia zasiłku dla Teatru Praskiego w Warszawie.

Teatr Miejski Praski został przeniesiony w roku 
ubiegłym do centrum miasta poza Wisłę.

Natomiast gmach Teatru Praskiego został wydzier­
żawiony p. dyr. Zajączkowskiemu, który objąwszy tę 
jedyną placówkę kulturalną olbrzymiego przedmieścia 
Warszawy, pcmimo nadzwyczaj trudnych warunków 
przy minimalnej pomocy ze strony miasta, a bez żadnej 
pomocy ze strony Rządu, prowadził ją przez szereg 
o czem świadczą liczne głosy fachowych krytyków 
i prasy wszelkich odcieni.

Wobec jednak dużych nakładów czynionych celem 
podniesienia doboru oraz artystycznego poziomu 
przedstawień, Dyrekcja znalazła się w trudnern położe­
nia finansowem z perspektywą konieczności zwinięcia 
Swej kulturalnej placówki.

Zważywszy, że mieszkańcy największego przed­
mieścia Warszawy a p;2edewszystkiem szerokie sfery 
ludu pracującego dla których dostęp komunikacyjny

Do świątyni gronem wszystkiem 
Idą młodzi, idą starzy;
Różczkę wierzby z młodym listkiem 
Niosą święcić do ołtarzy.
Boga w mękach, Boga w chwale 
Do swej duszy biorą żywo,
1 na nutę boleściwą 
Wyśpiewują Gorzkie Żale.

Orzeźwiona łzami wiary,
Wraca w domy ciżba prosta,
I jak k,.że zwyczaj stary,
Różczką wierzb/ siebie chłosta:
„Nie ja bilem — wierzba b i;a!
uż za tydzień Zmartwychwstanie! un. jia rz.cvv !uuu uiyTcj 

Niech się zdrowie krzepkiem stanie!11 
Z niepamiętnych czasów świata 
Taki zwyczaj trwa radośnie,
I syn ojca, i brat brata 
Poświęconą różczką chłośnie.

]

Po powrocie z kościoła w Kwietną niedzielę uderzając się 
„palmami1'' wierzbowemi, mówią na Litwie: „Nie ja biję, wierzba 
bije, za tydzień W ielki dzień, bądź zdrowy jak lód, wesoły 
jak wiosna, bogaty jak ziemia1-.

K». Stiin isiaw  Adamski, poseł do sejmu.

Zadania ChrzeScijarisklBj DemDkraęfi
F w  P o lsce.

—o —

PRZEDMOWA.
Ludność państwa polskiego w początkach dopiero 

znajduje się organizacji politycznej. Wszystkie dziel­
nice dotąd odrębne, niezależne od siebie, na innych 
podstawach oparie prowadziły życie połityeme i weszły 
do P- ki z organizacjami politycznemu na których 
ciążą piszczę pojęcia i prace minionej przeszłości.

S. d ten niepokój — to ustawiczne łączenie 
i d/-'lenie się grup poselskich w Sejmie, przechodzenie 
posł< -■ z jednego kierunku do drugiego, w kraju zaś 
chą..>. wśród stronnictw wytężona działalność agita­
cyjna ' organizacyjna, tendencja do łączenia i dzielenia 
się też jA  w Sejmie.

Nowe warunki, w których Polska żyje, wymagają 
przetwarzania i cr ■ kształcenia programów nawet sta 
rych stronnictw.

Dc młodej Polski wchodzi z kompletną organi­
zacją polityczną jedynie M?,‘opolska. Niestety, smuine
waiuuk, : -.rlf-iiK :itm z-iu i erę;-’ -i dit. cr.' ę''f; ,.,s.linc­

Dziś wyjaśnia sie już sj tuacja. Względy ekono­
miczne są poważne — ale i ie przeważające, socjali­
styczne tec-ij-i zbankrutowały doszczętnie u wschodnich 
sąsiadów naszych, straciły na wabiku — wśród zagad­
nień politycznych Polski coraz więcej obok ekono­
micznych. stawają zagadnienia religijne i narodowe, 
rozstrzygać zaś o losach przyszłej Polski będzie 
światopogląd, który zwycięży w Polsce.

Sprawy kultury i religji chrześcijańskiej, zagadnień 
wychowawczych, sprawa katolicka w Polsce coraz więcej 
wysuwają się na cztło zagadnień państwowych i poli­
tycznych — świetle prawdy życiowej ru ięły mamiące 
dotąd teorje odnowienia społecznego, i dlatego ode­
zwać się musiała siinym echem sprawa potrzeby 
politycznego stronnictw a katolickiego, narodow ego  
o charakterze dem okratycznym  i w yb itnym  pro­
gram ie społecznym w myśl Encykliki „Rerum 
Noyarum".

Zarówno wpływ jaki chrześcijańska demokracja 
uzyskała w Sejmie i w kiaju, jak i potrzeby społe­
czeństwa a specjalnie katolików, konieczność piclęgno-/ 
wauia i wzmacniania w Polsce podwalin chrześcijańskiej 
a tern samem narodowej kultury i cywilizacji, przykład 
wszystkich niemal państw europejskich o silnych 
: tronnictwach katolickich, wskazują dobitnie i jasno 
drogę Polakom katolikom.
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przeciwko nam prawa kagańcowe,
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Ustań i. '• Przysz< ’ ’ '• — Okręgowy Urząd
*ko r Ji J!i,z wJk - następujące majątki: 
i A d™ ' ,wskl) własność Gianzciiap-

eksportowane są do Wiednia, Rumunji, Rosji, Gdańska, 
a przez Hanburg również do Indji. Eksport towarów 
wełnianych znacznie słabszy i odbywa 'się przeważnie 
do Rosji częściowo zaś do Rumunji oraz Gdańska. 
Powodem kryzysu są wahania na rynku dewizowym, 
które wprowadzają niepokój między kupujących, oba­
wiających się ponieść straty w razie polepszenia kursu 
marki polskiej. Innych powodów trudno się dopatrzeć, 
Ciężko wogóle ustalić orzyczynę zastoju w przemyśle. 
Jedynie w przemyśle bawełnianym sytuacja jest zada- 
waln jąca. Trudno przewidywać termin zmiany na 
Rpsze.

P rzem ytnictw o bydła zagranicę. Krakowski 
Urząd Walki z Lichwą rozpoczął śledztwo przeciwko 
spekulantom, wywożącym bydłozMałopolski Zachodniej. 
Stwierdzono, że przemytnictwem bydia trudnią się 
w Krakowie ludzie najrozmaitszych zawodów, a więc: 
rzeźnicy, fryzjerzy, subjekci zdemobilizowani żołnierze 
i tp. Głównym traktem wywozu bydła zagranicę są 
Będzin i Dziedzice. Oprócz tego pędzą przemytnicy 
bydło do Sosnowca, a stąd za zezwoleniem Komisji 
Koalicyjnej ( ? )  wywożą bydło do Czech i Niemiec 
w transportach kolejowych posługują się przemytnicy 
fałszywemi dokumentami najprzeróżniejszych magi­
stratów, starostw, stowarzyszeń i td. Urząd walki 
z lichwą zdołał sporządzić wykaz bydła, przewiezionego 
zagranicę tylko koleją w czasie od 12 do 19 marca. 
Cyfry są wprost zastraszające swą wymową, stwier­
dzono bowiem, że w tym czasie przewieziono 353 337 
kilogramów bydła rogatego, 337 835 klg. Świn i 16 965 
klg. c eląt. Urząd nie zdołał zdobyć danych liczbowych 
co do bydła, przemyconego zagranicę drogą pieszą, 
jednakowoż można przypuszczać, iż w jednym tylko 
omawianym tygodniu wywieziono z Polski wogóle 
przeszło 1 miljon klg bydła. Liczby te nie wymagają żadnych 
uwag pod adresem zainteresowanych władz rządowych.

Morderca kobiet skazany na śm ierć. Przed 
warszawskim sądem okręgowym stanął w środę nie­
jaki Szczepan Paśnik wraz z żoną, który zdobył sobie 
smutną stawę polskiego Land: u. Akt oskarżenia zarzuca 
mu, że przy współudziale żony swej zamordował dziew­
czynę, Marję Morozównę, w śledztwie jednak Paśnik 
przyznał się do morderstwa kilku innych jeszcze kobiet. 
Oto liczba ofiar: 1) w początkach styczn a zamordował 
w pobliżu i ruszkowa Józefę Gadekową, kochankę 
twoją, a to w c-elach zemsty, że go namawiała do 
zbrodni; 2) w d«'a tygodnie później zarżnął również 
przez zemstę matkę Gadekowej. Mar.annę Wiśniewską 
1 jej kuzynkę Rozalję Gariinśką; 3) w pobliżu stacji 
Włochy zamordował kobietę nie ustalonego dotych­
czas nazwiska. Było to w lutym; 4- w tymże miesiącu 
przy pomocy żony zgładził również niewiadomego 
nazwiska dziewczynę imieniem Stasia w okolicy Wawra; 
5) w dziesięć dni później pr®y urfj^ ie  żosć? zamor­
dował pod Teresinem niejaką Marjannę Jnstyniak 
i wreszcie 6) 20 lutego w pobliżu Błonia udusił Mar- 
jrnnę Morozównę. —

Żona Paśnika, Józefa, licząca lat 40, podczas gdy 
mąż jej ma lat 36. poznała się dnia 20 lutego na 
dworcu warszawskim z dwiema udającemi się do 
do Ameryki dziewczynami, Matwiejewną i Morozówną, 
którym brakło pieniędzy na dalszą podróż. Paśnikowa 
obiecała dać im dobrą służbę, więc zaprowadziła obie 
do swego męża, który udając bogatego gospodarza, 
przyjął Mcrozównę, obiecując jej świetne warunki.

. ~  Strajki rolne. W ostatnich dniach wynikły 
strajki rolne w kilku majątkach w powiatach kroto­
szyńskim, inowrocławskim, średzkim, kościańskim
1 ostrowskim, btrajki szybko zlikwidowano. Wynikły 
one na tle zwolnienia robotników z dniem 1 kwietnia.

— Nieszczęśliwy wypadek. 12-letni chłopiec 
z Mogilna, Kasprzak, wskakiwał razem z innymi na 
wolno idący pociąg towarowy, z którego kradli węgle, 
zrzucając je na drogę. Poślizgnąwszy się jednak, nie­
szczęśliwy chłopiec wpadł pod koła, które ucięły mu 
obie nogi.

— Straszna zbrodnia w  M iłosławiu. Ohydną 
zbrodnię w celach rabunkowych dokonali nieznani 
dotąd sprawcy w nocy z wtorku na środę między godz.
2 a 3 w nocy. Ofiarami rozwydrzonych morderców 
padii dyrektor banku ludowego w Miłosławiu liczący 
lat 77, Władysław Jeiorkowski i małżonka jego Bo­
gumiła, licząca lat 66. Mieszkanie państwa J. mieściło 
się w tym samym domu co bank na I. piętrze. Oprócz 
zamordowanych w mieszkaniu była tylko służąca, sły­
szała skrzypnięcie drzwi w nocy. Myśląc jednak, że 
to pan J chodzi w mieszkaniu, usnęła twardo i do­
piero rano zauważyła swych państwą bez życia. Pan 
J. został uduszony ręku; a; takąż śmierć poniosła jego 
małżonka, która miała usta zapchane ręcznikiem 
i szmatami Wsz. *.-ikie ca ;e wskazują na to, że sprawcy 
byli doskonale obeznani z całym ustrojem domowym, 
gdyż mieszkanie zostało nietknięte i tylko klucze zo­
stały wyj.je z m ejsca, w którem nieboszczyk zwykł 
je przechowywać. Po dokonanem morderstwie zbrod­
niarze udali się do kasy Banku na parterze i skratili 
z r.iej pół miljon" marek, poczem zniknęli w ciemno­
ściach nocy w niewiadomym kierunku Dopiero rano, 
gdy służąca z-, baczyła swych państwa nieżywy, cli, za­
alarmowała mieszkańców i władzę, które natychmiast 
wdrożyły śledztwo za zbrodniarzami. Ofiary niecnej 
zbrodni cieszyły się ogólną sympatją obywatelstwa 
w Miłosławiu, to też wypadek ten porus y f  całą oko­
licę i pozostawił po pp. J. ogromny żal,

— 120 tysięcy żydów  do Polski „Gazeta Po- 
ranna“ podaje, że Komitet warszawski, opiekujący się 
żydami, przybyłymi z Rosji poinformował prasę żargo­
nową, że niezadługo spodziewany jest napływ 120 ty­
sięcy żydów z Rosji do Polski.

— Sytuacja w przem yśle łódzkim . Koniunktu­
ry w przemyśle zmieniły się obecnie znów na nieko­
rzyść. Na rynku wewnętrznym zupełny zastój w lian- 
diu materjaiam wełnianemi, a popyt konsumoji krajo­
wej na towary bawełniane jest minimalny. Ceny to­
warów wełnianych i bawełnianych utrzymują się od 
pewnego czasu na jednym poziomie. Ceny przędzy 
bawełnianej spadły znacznie, bo od 10—15 proc. Ceny 
przędzy wełnianej bez zmiany. Oznacza to jednak 
wydatną zniżkę, gdyż w międzyczasie ceny wełny na 
rynkach światowych podniosły się o 10—20 proc1 
O ile ruch towarów bawełnianych na rynku wewnętrznym 
jest minimalny, to jednak dzięki intensywnemu ekspor­
towi ta gałąź przemysłu włóknistego nie odczuwa do­
tychczas zastoju Znaczna ilość towarów bawełnianych
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wsły się rozpadliny wieków i szczerby dawnych bojów. 
We środku czworogranu było kilka budynków drewnia­
nych. Na jednym wznosiły s ę wież/ zki spiczaste, jak 
g cwa cukru, drugiego dach był pob iy tarcicami, trzeci 
zaś słomą pokryty; dalej stajnia i szopy oczeretem po­
szyte, oczeretem ostawione, a wszystko od starości 
w ziemię wklęsło i poprzekrzywisło się jak grzbiet 
starca od ciężaru wieku. Z trzech stron wznosił się 
wysoki wał, a przed nim przekop głęboki, zjeżony tarni­
ną; byt i most zwodzoijy, i brama z dębowych dylów, 
tak gęsto szamerowana sztabami żelaznemi, jak złotem 
huzarski dolman węgra; z czwartej strony brzeg ścięty 
jak ściana, a u spodu przezroczysta Roś, srebrnym po 
łyskiem wody nęci oko, jednostajnym szmerem łechce 
ucho.

Zapomniał ju? s-ary zamek o bojach; po wieżach 
i basztach zagnieździły się puszczyki i sowy, a w pod­
ziemnych kryjówkach goszczą łasice i szczury; ale -teia/, 
chuć jeszcze mrok szary nie zapadł, i słońce czerwono 
świeci, jakby krwią umatewaió sobie oblicze, nowi 
przybysze la.taja oonad budynkami i krrją się po norach; 
bo d»wni mieszkańcy, ludzie wojny zawitali nooowról 
do starego zamku, ciągną cztery harmaiki do baszt, 
rychtują szmigownice. Pan komornik rozprowadza 
i pokazuje każdemu stanowisko, którego ma bronić, 
Pan porucznik zbroi oddział konnych.

Pan skarbnik i pan podstoli przy kobietach, na 
straży; ksiądz proboszcz śpiewa litanie, a kobiety 
wszy ..-lice na kięmi.-.teh, modł wzn. d.; Najwyższe 
go. Pin ekonom z panem gubernatorem wynoszą

ny h-o i l l ł iś ł n. : dziećmi
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W mieście z rzadka przechadzają się chłopi, po 
za miastem gromadnie się kupią; cicho mówią, zwolna 
chodzą; w ich oczach ponura niecierpliwość, na ich 
twarzach żądza zbrodni, w ich sercach obłęd zakainie- 
niały występku. Starzy po karczmach radzą, układają 
napad, rzektbyś, że przygotowują się głuchem milcze­
niem do głośnej rozprawy*, do mordu; że powstrzymują 
język, hartują dłonie. W powietrzu duszno, parno 
i tęskno, jak przed nawałnicą, jak przed trzęsieniem 
ziemi. -

III.
Poniżej korsuńskich młynów, w miejscu, gdzie 

Roś z łotok i upustów taszcząc wartką wodę, trzema 
ramionami zbiegała się w jedną taśmę, i wpadając na 
opoczystc koryto, coraz szerzej srebrną lawą lala się 
ku Korsunowi, wznos ł się na ostrowiu gaj olchowy. 
U góry rozkładały się ciemno-zielone wicrzch-uki drzew, 
i za każdym powiewem wiatru, liściem się z sobą ca- 
io-va!y; u d-dn łoza i rokita wiły się ph-tem dziwnej 
łamaniny; zda się, że am pdak ani zwierz np potrafi 
się wsunąć w gęs!V'inę, a ckc ludckie chcąc przejrzeć 
za tę kratę, Izą zajdzie, b-kem się zmruży i r-;c nie 
zobaczy. Ód prawej Mron? tylko v ązka suerk/ wę­
żykiem się kręci przy samem wejściu da gain i niknie, 
i  odróżny, przechodząc prawym brzegiem, rzecze, 10 
puszcza ::a ostrowiu! Jednak hm  na pier./sz r.i klinie 
stoi chata z zabudowaniem gospodar;/ < m, a na d.-. gim 
p a lika  i i z?s-i cgTOó-Ar./ą. -nncy
ludzie, kiedy się zbńżą do olszyny, żegnają <■ m 
sr.-ct-.m i ż . ? nie kor,. ć aoy racjść;
I'. zy,..i.yua -dc jzzt jednak w r-/mym tylko ra -j/bu . .-ue
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hospod-.’ pomiTuj, i pc‘ c-y 1:• j? ’ C ‘ 
kościoła nie uciekaj . nic ' na k;■ “ i y 
mszę po łacicle. yC, d,



Paśnik w \ ju  I a! z Morozów ną do F’ł, chocina, a w drodze 
ku Btomu dziewczynę udusi*. Ściągnąwszy z trupa 
buciki, chustkę i krżuch,sprzedał te rzeczy, chusteczkę 
zaś darować żonie. — Paśnik posiada 6 morgów ziemi 
z budynkami, w r. 1913 za zwykle samobójstwo dostał 
12 lat katorgi, wrócił da Polski w r. 1918. — Do za 
mordowania Morozównej przyznał się podczas rozprawy. 
Paśnikowa zapewnia zaś, że o niczem nie wiedziała.

W dniu 6 bm. po przemówieniach prokuratora 
i obrońców, sąd doraźny ogłosił wśród zapełnionej 
słuchaczami sali wyrok skazujący małżonków Szcze­
pana i Józefę Paśników na k ię  śmierci przez roz­
strzelanie. Po odczytaniu wyroku, Paśnik z wyrazem 
drwin na twarzy zaczął uspokajać żonę, wciąż uśmie 
chając się. W końcu i Paśnikowa, ledwo d-?tąd wi 
dziana pod chustką pod sam nos zawiązana, ukazała 
roześmiane oblicze. — Podanie o ułaskawienie wnit- 
siot e przez Paśnika i jego żonę Józefę, zostało od 
rzucone przez Naczelnika Państwa, wobec czego wyrok 
wykonano.

— Produkcja pracowników kolejowych w Kra­
kowskiej Dyrekcji Kolejowej jest na ukończeniu. 
W samym Krakowie usunięto 400 pracowników niż­
szych. Redukowany jest personel n ższy i pomocniczy, 
gdyż, o ile chodzi o personel wyższy, to o czuwa się 
nawet pewien brak sił. Zredukowani kclejaize będą 
przeniesieni do Dyrekcji na Kresach Wschodnich na 
G. Śląsku i t. d.

Kołowania Urzęda Stanu Cjw. w Kępnie.
Za czas od 3-go -  8. 4-go kwietnia 1922. 

Urodzenia,
Turowski * 19. 3. 22. w Kępnie które martwe urodzone 

zostało Mieczysław Górka * 29. 3. 22. w Kępnie. Eryk Feige 
* 5. 4. 22. w Weronikipolu. Teofila Dąbrowska * 4. 4. 22. 
w Olszowie. Zdzisław, Felicjan Kalek * 6. 4. 22. w Kępnie. 
Haiina, Bożena Kalek * 6. 4. 22. w Kępnie. Irena Kuna * 
5. 4. 22. w Kępnie.

Zgony: .
Gościnny Bernard Lewkowic f  2. 4. 22. w Kępnie w wicku 

86 lat. Juljanna Miśkiewicz + 29.4.22 wMyjomicachw wieku 
29 lat. Marjanna Miśkiewicz f  29. 4. 22. w Myjomicaeh w wieku 
4 lat. Cecylja Kanclerz f  2. 4. 22. w Kępnie w wieku 16 lat 
Kiara Skarplik wdowa f  2. 4. 22. w Kępnie w wieku 67 lat., 
Kazimierz Kowalczyk f  3. 4. 22. w Kępnie w wieku 4 i pól 
miesiąca. Walenty Jurzak rob. -f- 3. 4. 22. w Osinach w wieku 
77 la t Kolejarz jan Ginter f  5- 4. 22. w Kępnie w wieku 26 
lat. Rudolf, Józef Grundmann -j- 6. 4. 22. w Kępuie w wieku 
15 lat. Wdowa Joanna Babiak f  6. 4. 22. w Kępnie w wieku 
61 rok. Halupnik Tomasz Marek f  6. 4. 22. w Rzetni w wieku 
67 lat. Czesław Babiak f  7. 4. 22. w Kępnie w wieku 9 dni. 
Józef Miśkiewicz f  7. 4. 22. w Kępnie w wieku 6 lat.

L i t o ś c i w e  s e r c e .
Doróżkarz na ulicy w okropny sposób znęca się

nad koniem.
Przechodzeń : Bójcie się 

katować nieme stworzenie?., 
człowieka nie mieli więcej 
zamordować.

Dorożkarz: E, proszę pana, człowieka iobym tak

Bogal Jsk można tak 
Wybyście pewno i dia 
serca i gotowiście go

->ił,. Teraz pra*wie każdy z rewolwerem chodzi.Meble

Giełda zbożowa w Po^jn
Urzędowe notowania z dn. 11. k^ ietl"L 

lec* Poznań za 100 kg. w ładunkach w*? 
dostawa natychmiast ceny hurt»w 

Żyte -
Pszenica -
Jęczmień brow.
Owies -
Mąka żytnia 70°/o z workami 
Mąka pszen. 70°/« z workami 
Ospa żytnia 
Ospa pszenna 
Wyka
Peluszka - - -
Ziemniaki jadał.
Ziemniaki fabryczne
Siemie lniane -
Groch polny -
Seradela -
Tatarka
Łubin niehieski
Lubin żółty - -  " . . _ , u-Usposobienie słabe

r

Kurs giełdy warsza
z dnia 11. kwietnia 1922 r. 

(Wstępne notowania.)
Dolary St. Zjednoczonych 
Marka niemiecka gotówka 
Funty angielskie 
Wypłata mark. niem.
Franki francuskie
500-setki carskie - - , "  h s

Tendencja dla walut zagraniczny^,

i es ta s a s s s ś a ’ '1
Polecamy po cenach dziennych:

nasiona: buraki (ELkandodskie), brukiew (żóiia), marchew, ko­
niczyny, rajgras, seradeig, groch, peiuszkę, wykę, 
łubin źóiiy l niebieski _  _  _  _  —

ró ż n e  s p r z ę ty  
d o m o w e  

i g o sp o d a rc z e
ma na sprzedaż 417 

M u c h ę  
Proszów p. Rychtal.

n gs

O
Większy transport

Gspi oraz w§gie! górnośląski.
kupujemy

ziemniaki sadzonki, jadalne, fabryczne 
oraz wszelkie zboża.

R E G A L ,
2 s to ły  do składu 

i miedzią- y kocisł
zaraz na sprzedaż.

Gdzie, wskaże eksp.
N. P. L. pod nr. 415.

A* B e m is lo k  i S ko
Główny interes:

F ilja :
uł. Dworcowa nr. 274 (dawn H. Schreibet) 
ul. Baranowska ar, 105 (dawn. A. Rosenthalj

Telefon nr. 50.

Baczność!

P o k ry w a m
d a c h y

s ło m ą  "Wtf
prostą lub maszynową 

dobrze i wytrwale.
L J a g o d z iń s k i

413 ul. Kilińskiego 59.

nadszedł i znajduje się 
składzie.

<5.
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B ytońsk i K o n i^
K Ę P N O  —  u l. S ie n k ie w ic z a  H

£  »  M K5 S fB 3  B B S

Za tak liczny udzie! w ptgrzebie naszego najukoclKń 
szego syna i brata

R udo lfa  G ru n d m a n n  a
składam serdecznepodziękowanie.

J. G ru n d m a n n .
ęr? o w kwietniu 1922.

U czeń
syn uczciwych rodziców 
może się zaraz zgłosić.

Zakład dentystyczny

w. Witta ń, ■
Kępno, Rynek 3 i II

W ię k s z ą  ilo ś ć
marchwi, kartofli (rychłych 
! późnych) i marchwi jadalnej

d o  o d d a n ia
S C H M I D T

ul. Banino ,-G:.i 104

tna 397

geeM ®®©®®#®*®®®®®®®®®®®®®®®®®®^

Towarzysko Brlystów Scen Polskich !
pod kier. A. Stefańskiego 

przyjeżdża do Kępna na jeden gościnny występ

W  p ie rw s z e  ś w ię to  W ie lk a n o c n e
w Strzelnicy p. Dornloka odegrane zostanie

WÓZ DRZYMAŁY
obraz sceniczny w 4 aktach Rączkowskiego, 

osnuty na tle gwałtów pruskich. 
Sztuka ta grana była w Bydgoszczy i Gru­

dziądzu po kilka razy z rzędu.
Ceny miejsc od 100 do 400 marek. 
Początek o godzinie 8 wieczorem. 

Bilety poprzednio nabyć można w księgarni 
p. JokiePa. 416

“ Ń a "
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Bacłnsść!
Szanownej Publiczności do‘ g,

wykonuję nadal W’ z
:: w  z a k r e s  kra'
wchodzące i to za bardzo PrZ7" 'nil

W . C c g la re k  Baraj,

SwiEżE dri
m a  s ta le  na  s k ła d z ie  i P 

n a j t a ń s i  

Cukiernia
dawniej Tsc|,(l^ »

K ępno  —  k j

hi

Przyjmuję zamówienia
jak również ciasta

B
Szanownej Publiczności pedaję do łaskawej wiadomości, 

»  iż oowierzyliśmy zastępstwo

Luba.iskiej fabryki drożdży
I

rrł powiat kępiński, które dotychcir.E p. Tsthapke posiada!, 
strzowi piekarskiemu

I

Franciszkowi SLhlEsingewwi w Kępnis. ©

I Powołując się na 
w każdej ilcści zawsze

Cech piekarski.
powyższe t głoszenie, polecam

| świeże drożdże

Sądki, butelki, oplatanki, kurki 
do sądków, sądki do oleju, 
calowe deski, maszyna do 
krajania kapusty, konwie do 
mleka, kamień do ostrzenia 
kompl., wielka skrzynia do 
pościeli, używane drzwi i okna, 
różne regały, szklanki do 
miodu i do zapraw, maszynka 

do lodów.
R ynek  39.

409

po ren ie  umiar-, wancj.
J

Z po'.lóż niem
.S (wilk)

Si™

;®*®®®®®®®®«®®®®c®®<w®*®®

siwo-br;:naftiy
zaginął. Wabi się „Moryc“ . Za uwiadomienie, gdzie 
sie znajduje wyznaczam dobrą nagrodę.

y n  m o to ro w y  K siążę , r. No w a w ie ś  
pow. Kępno.

AU

Tomasz Godzili
Księgarnia —  In t i^

polrca

k s ią ż k i do  n a b o ż e ń s tw a  , 
ś w ie c e  do  I k o n iu n j:  
k ie g o  ro d z a ju  i

%

- ó :

a n ia , ś p ie w n ik i n ,cfjC  
i n a ro d o w e , Sreligijne

do . './L,
Świeżo otrzyj wl 

do p is a n ia
- - - - - - - - - - - - - - - - - "" łffl PWażna dla gościnnych1 u;

Rozporządzeni J r*

P ió ra

Srakami Sp«!te*1
C e n a  e g z e ro p ,!”

dotyczące czyszczenia i 
nicią w lokalach restaura j  
być wywieszone na in'eP‘ 
kałach, nabywać można
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